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doj  “onra p ^ a K a n e l e  L  wV> w s t a  p o l s k a  przyymitie sie prenumerata na ćwierć roku od I .  Października 
b.J ua ZR* 4 hr* 4s M. JR. lub 12. ZR, w . W., wc Łwuwie, w Expcdycyi C . K. Uraę- 

nt?&° poealowegt*, a na prowincyiaeh we wszystkich Ursędach pocztowych prowincyynyeh.

Wiadomości kraiowe.
'Eigy VI iedcński z dniaSoco Sierpnia: Gbłigaryie 
6*«vio -  ® procen!ntx« — m «  r-A ObU-
' z t l  ''^<4 c T e CC"l°''C W «■ R- 82 ^ 6*Yv„ 1o°  ć lE n A j f4’ - do ig r a n ia  pracz łosy z r. 1820

— ( )hliiT9/iiń o tn niłCTtrookfl d'/\Obligacyic na poźycske do 
. „ - 1 o-. - r - »8jj za 100 ZR. M.-K. »o3.

Alt/-* j?, J :la pożyczkę z r ł8i«» za 100 ZR.
E*„ J  ■/4• Rurs na A ./<* c.

‘A  ^ "% P r*Oz losy

— Moneta feonzcncjy™  * a 2'*9
cJ*c banltowc, itdna po 87*- ^

W i a d o m o ś c i  zagra ni czne.

dr,,,,. Wiadomości W l  I d  r y t u  z d- *4; S , “ h™ -
lVl.i 1,Ł* 0 W’ «ŁU odmianach w obsadzenia n 
? tc h i i ey, t ych cywilnych i woyskowych|*9d ó w . ■ktc
K

tu rs  na A u j s i l u r g  l a in u H u r ,

lct^a stjj Zasz{>’ch zapełnię podług myśli stron-
T S®• *ako V " 8”  dzisiay u steru. Jenera ł  M o r i I- 

. erWs/.e ,6̂ era* kapitan prowincyi M a d r y t u  
<1‘® .  .  .• ' y^izywroyshowey) dostał uwolnie-
? ° a s v t\r°. n”stępcą mianowano Jenerała  C o -  

,pgo to samego , który Króla
y N a v i B

f c / a ' "  l 8 l i  Przyymował na granicy, g u i r o -  
h ‘  otycf)czas°wy Jen era ł  Kapitan »v S t a r e y  
^ s* V l i  i zdał mipvcno ----- 1 ---- x - -  -’ KnJ •

Z  tych wszystkich wiadomości cieszy się 
Paryzki K o  ns ty  t a c  y i on i sta  niezmiernie i 
przywodzi ie z postrzeżeniem : »Ż e  nowe M i­
ii nisteryiuin iest zupełnie stosowne do okolicz- 
z ii oś ci , i zaczyna chwytać się e n e r g i c z n y c h  
i-środlAw, ażeby n a r o d o w i  pozyskać szacu- 
»neh.« . . . . ,

Król chcący  się na czas meiaki ndac do 
E s h u r y  i al  u *' do I l d e f o n z o ,  nje otrzy­
mał pozwolenia "»  1? krótką p o d ró ż , ani od 
tymczasowey Geputacyi S ta n ó w , ani od rady
Sunn.

Pomiędzy żołnierzy lin ifow ych, od mili- 
cy i ,  i wieśniaków, którzy byli  uczestnikami 
vc Ł w a I eb  n e y «  potyczki na ulicsch M a d r y t u  
rozdawano- monetę wybitą i>» pamiątkę, na któ- 
rey iedney stronie była rostwartą Księga kon- 
stytnćyi , a na drugiey laki był napis: Z a  p a ­
m i ę c i  g o d n ą  p o t y c z k ę  tł. y.  k i p c a  3822.

W i e l k a  B r y t a n i i a  i  I r l a n d y i a .

Z  L on dyn u  d. 18. S ierp n ia . —  Margra­
bia L  o n d o n d e r r y ’ będąc ieszcze^przy zu-

c y?odob„yw
#1. > j v‘ i«i aruerzi

Vi , | .  J e n erał V i l ] a l L .

c9* n S ra8' a d e  
'» Prn * 1 a 0 n • i

mieysce Jenera łow i V i  v e s ,  sam pełnein zdrowiu podczas otiroczenia Parlamentu
» . ,  .  .  .  „  .  .  * z -, »' _.  _ _   t  1    1 .  j _________________________ 1  _

e ndaie się' do Ga l i ­
ft został dowódcą S e -  

G s s t e l - D o r r i o s  do- 
. » Jen era ł  P o  r r a s  dowód- 

B i l b a o .  W sławiony róźnemi 
A i ł i s b a l  wyniesiony został na‘\ ,k i

I**1  n ê °  ^nsPGołota piechoty, » Jeuera ł  F  e r -
ilr,>b'ep^0an? rałnego Ir'Spektóra iazdy. Mieysce ............. , ,(g swoićy rodziny łagodny,

ry ot n 0 da vB r dowodcy W a l e n c  y i , pot.porą u og » . Wielką okazywał
■ 7 ° '^ y m a ł  nw0łoienie> obi^  Baron d’ A n- sprawiedliwy . pobła.a.aoy. _ , - .

w Sobotę ,  zawołał : »Zawikłnnia interessów
ss zbyt wielkie dla innie , ioż dłożey nie wy- 
trzymain-a T e same użalanie się słyszano z ust 
jego przed rokiem. Dziennik r T i i n e s « ,  kló- 
tv- z nim tyle razy toczył wałkę z powodu e- 
gp czynności politycznych, tak o nim wspom.- . 
na : ^Margrabia L  0.1 d o n d e r r  y był bez uprze­
dzenia i skromny w towarzyskiem obcowaniu

y iecien
aarou 

z nac*elmhóiv
■ «a- T " “ ”  ^nJM

F ^ i a n i  >ler8ł  ° ’ D a L  -
Wo.,",” " wyspie L e o n  został do wódcą czwar- 

’ s l>ei oddziału (dy«?|zyi). Hrabiego
ło s  Wioe-Króla Ń a w o r r j r  wy-
“ rzad^lM-1 -* Par,n E g  e « (czyli E g u  ia> 
ż«ii nistra Skarbu, którego P . M a r -

utiarą przyiać nie chciał.

Stałość u e tylko w dobranych, ale 1 w przy-

? > 0  do o
» S o  S e
• f . t

n a d k o w y c h  z w i ą z k a c h .  iV 
f i o n u w i s k a  i«ł*o P o ł . t y k  , ni

IVa szczycie sw0iea0 
stanowiska iako l ’ o/'tvH , nie zapominał żadnójr 
uczynności, którą mu kto pierwey wyrządził. JVi- 
gdy n ie  ł a m a ł  p r z  y ż e c z e n i a ,  czy ie wy­
raźnie, czy milczący dawał. Wychowany b y t  
podług zasad Prezbyterianskicb i  wzniósł »woy

h
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eawód raka gorliw y obrońca reformy Parla­
mentu. —  U rzędy gabinetowe , któremi Lord 
€  a s t i  e r e a g h zawiadywał' opuściwszy mieysce 
swoie w I r ł a n d y i ,  mogą dzielić- się na dwie 
częśc i:  i )  ca takie, w których kierował woien- 
nemi  pianami przeciw  B  u o na p a r t e in u ; 2) i 
na takie , w Których iako głów ny dyplomatyk po 
ukończeniu woyny pomagał pracować nad prze­
kształceniem E u r o D y . «

F  r a n c y i a.
Z P a ry ż a  cl. 18 .  S ie rp n ia .  —  M o n i ­

t o r  dzisieyszy zawiera Królewskie rozporzą­
dzenie z dnia póprzedzaiącego , mocą którego 
K ró l  J e g o  Mość Ministrowi Sprawiedliwości 
P .  P e y r o n n e t ,  Ministrowi Spraw  W ewnętrz­
nych P.  C o r b i e r e ,  i Ministrowi Skarbu P . 
V i l i e l e  w dowod swoiego zadowolenia ra­
czy! nadać t y t o ł  H r a b i ó w ,  który spływać 
będzie na teraźnieyszycb, tndzież na ich przy­
szłych męskich potomków z prawego łoża po­
dług porządku pierwotności.

Na posiedzeniu Izby Parów  z d. 16 . t. m. 
p r z y i ę t o  iednog ośnie b u d ż e t  wydatków i 
przychodów na rok 18 2 3 .  B y ło  i °9  Barów 
przytomnych.

Ohiedwie Izby zgromadziły się wczoray 
po raz ostatni iedynie dia wysłuchania Króiew- 
skiey od ezw y, na' czem ninieysze posiedzenie 
zamknięte zostało.

Kontra-Admirał Ha m e l i n ,  który z eska­
drą wypłynął  z T o n i  on u na morze, przybrał 
ty tu ł:  Dowodcy zjedcoczoney Francuzkiey siły 
łnorskiey na środziemnem inorzu. Z ta* w no­
szono , że i w L e  w a n c i e  stoiące Francuzkie 
okięty przyłączą się do iego eskadry.

W  małein miasteczku B a g u e r e s  z ką­
pieli sławnein, ieden z wielu tam przytomnych 
Anglików napisał w czytniącem towarzystwie na 
d z ie le ,  kLóre opiewało o ostatnich woynach , 
uwagę tey osnowy : »Francuzi są samemi tchó­
rzami. a Jednego z byłych Offieerów Francuz- 
kich uraziło to i wyzwał Anglika na pojedy­
nek , lecz Anglik nie ptzyiął go inaczey , ty l­
ko na pistolety i to na własne. Zgodzono się 
na to. Z  oddalenia na i 5 kroków miano się 
zbliżać na pięć i potem strzelać. Ale Anglik 
przestąpił wyznaczoną metę , a gdy iego prze­
ciwnik iniał prawo za to strzelić do niego , 
wskazał mu tylko umówione mieysce. W  tein 
Anglik strzelił i zranił śmiertelnie Francuza. 
Przebrany za żandarma uciekł, a Francuz umarł 
z ran swoich.

' N i e m c y .
Z przyiętych dokładnievsrych artykułów 

ustanowy woyskowey Związku Niemieckiego u - 
dzieiatny leszcze niektórych dodatkowo: W ód a

Naczelny zostaiący w ciaga porBCzoneg0 
dowództwa iedynie w służbie Związku, P°te\. 
rn także od niego tylko swoię płacę * ^ <oe1 
kie należytości. Inne atoli osoby w g*°v 
kwaterze i przy intendencyi umieszczone, r j  
bieraią swoię zwyczaynę g a ż ę ,  p łacę , sjlTł' 
żywność podług stopnia,  który zayinuią ' v » 
bie własnego Państwa Związkowego , ° °  ^ i  
Państwa; przeciwnie wszelkie inne ■■
glówney kwatery i Intendencyi opędzsne

kessy woienney, to iest; 1)  p ie n iąd z  - ; #stół"' 
h 'w e  i uad zw y czay Ee  dodatki w pień 

artykułach  żyw nośc i  a !a  o so b  głowney h ^,3 
i I n t e n d e n c y i ;  2) wydatek na ró ż n e  k8n° ê * Jjj 
ow ych  g a łę z i  i na ich  t r a n s p o r t ; 3 )  P łaca
szpiegów 1 t.. p . ; 4) zapłata i utrzymanie e.
stkich osób umieszczonych w glówney "  0̂. 
rze. Wódz Naczelny ma prawo wszys,lłlt cb 
wodzców suspendować, każdego z podwł81 ^0 
uwięzić i względem tychże rozpocząć S? jiiua 
dochodzenie w ich urzędach i w prz>‘P* 
gdyby niebezpieczeństwo wypłynąć nje,
z wł o k i , może nakazać summaryczne b* 0 
W ódz . Naczelny może także w 
M arso w e ; to i es t : może w przypadku < c- 
„ - . j i --------------------------  . . r  •' Ł«rneg°

*»*r

podług sumarycznego postępowania t'Ert,ej’[1tlii| 
bywatela w krain nieprzyjacielskim i ^  * po' 
lego złożyć Sąd doraźny. D o utrzym*01® 
l icyi  woyskowey utworzona będzie 'T,a s)( 
żandarmeryia , s.kładaiąca się nsymniey 
konnych żo łn ie rzy , których liczba do K0 
gensu iazdy porachowaną będzie.

T  u  r  c  y  i a. er<
W y c i ą g  z l i s t a  Kawalera d e  J  

s . c a u x ,  Dowódzcy Król. Francuzhiey 1 % <k 
l ’ ; A c t i v e ,  (wzięty z D o s t r z e g .  A u s t r - ^ g .  
29. z. m.) zawiera następujące b liżs?e . pt' 
góły o  wspomnianych w ostatniey ^ sZ 
szey w y p a d k a c h  w A t e n a c h :  gs,.‘‘

,, IV zalocie Smirneńskiey d.
»Znaydowałem się w S a 111 o r y u 1 e 

z wysp A r c h i p e l a g u ) ,  gdym się d° j v0ąt^
O kapitiilacyi A t e n .  Natychmiast p^P 
tamże i zastałem w tam!eyszvin porcie ( Ł \ lVir' 
Królewską korwetę I’ E  s l a f  f e 1 1  e ■ \y\e$
czorem w przódy wszystkie do F 
Konzulatu zbiegłe osoby, na FraiiouZ 
wysłała na inorze.c . q Ą

»Wysiadłein na ląd z iednvm ,y
rem P. C l e r y  w inocnem po s t ao/?' e,jV(jrpó^’ 
to.rania podobnym sposobem i 
którzy pozostali się w Holenderski 0 np\tf,p 
iackim Konzulacie. Kazalein p J ' a Jo ‘
Ł m m ł c r . t  J  n ....'.1 .  . ó   „ i .  . I vV I CrI ’konitszych dowódzców 
F a u y e l ,  Frsneuzkiego Konzula i 
i m,  że ną inocy Turectuey hapit

’ l w' ' '  „ i i ' 1’ oz i .- '1
ulacy* **
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:%l ni® i ,  żądałem wydania tych wszystkich, 

^ 7  uniknaiąc przed kilkoma dniami wy- 
0t%  rzezi, uciekli do niektórych Ronzula-

zarzuty G reków  i o- 
i(jJ“'‘ (e|n im stanowczo , że nie odstąpię ża- 

^'arą 0(j tego moiego postanowienia.«

i^ ^ o s ła łe m  na pokład moiego okrętu po 5 o 
cte' °  8 ° ^ Zl wieczorem uie przybyli ie-

1 8 zatem obawiałem się, by mnie noc nie 
Maiac iedy nie lsli pomocy dziesięciu 

1“. p6rzy i którzy przez dowódcy E s  t a f e t t y ,  
tz0t) a D v e 1 T zostawionymi byl i ,  byłem zmu- 

^ ° y * ®  nflprzód. Zebrałem niemal 1 6 0  
ic,S|l° vv zbiegłych do Austryiackiego i Holen- 
l§ , 7 ,go Konzulatu , tych pod moią tak sła-Konzulatu , 

l i w tOWS! 
tórego zachowanie zupełnie mi się podo-

\as 0̂n9 • w towarzystwie Greckiego Ofice- 
*tló~ • ■ ■ • ■ -

0 prow ad ziłem  

i] Grębów

ra
bn portowi. Przybyw szy  

:ny miasta zastaliśmy tamżo 4 o °  nzbro- 
zbliżaiących się do nas i bu

u i  u t i i “  ‘ ‘ , nie sa uyii»viuuii.r j,,
“u e rz a cy ch  b r o n ią .  R o z k a z a łe m  moim lu -  • i- •'i o,-/. „ ;ót.n u„ 1 . ' ■ , . . . C h cie l i  om horzystac  z icl>“ Dynie na pogotowiu do ognia i nostępo- ,tł , . . u ____

bo
Q|’ *" Dy<Jż na pogotowiu do ognia i postępo- 

ID bu iirehO'ii z temi s ł owy :  że pierwey"nie 
'Hą .

t|# - *ahiia niżeli Turhów w swoię moc do- 
wszeiabo śmierć moia będzie sowicie 

, , W  tymże samym czasie pobie-
i. <io bramy , otworzyłem iedno iey skrzy-

^ " SzCzona.

i bezdrngie równie otworzyć kazałem 
*body z woysbiem moiein i z Turbmni 
ł', ł ‘ z miasta. Whrótce usłyszałem bęb-

%

był to ten oddzi ał ,  któremu z obrętu ino-
przyyść kazałem. Stanąłem na czele wszy- 

”■* moich ludzi ; Grecy cofnęli się , a my 
Przeszkody w dalszą udaliśmy się drogę 

brziba r.egi.
Iiiy »Dowiedziawszy s ię ,  ‘łże ieszcze niektórzy
, 7  byli zatrzymani od Greków w Ateńskim 
i .‘'"U ; poszedłem więc do niego natychmiast 
„  em ich wydania. Męszczyzn mi 

°° Jf
.Małem ich wydania. Męszczyzn mi wyda 
 ̂ - > iecz kobiety żadną miarą nie chciały to-
r*yszyć swoim rodakom .« 

ijj rOnegday wieczorem stanąłem w S m i r -  
( 7  > gdzie Turcy  wysiedli na. ląd wśród o- 
hlVbu : » N i e c b i y i e K r ó l  i F r a n c u z i
* 8  c  :  J

W y b a w c y  la

D o s t r z e g a c z
esjiia umieścił znowu 

Z  W ied n ia  d n ia

A u s t r y i a c k i  z d. 
co. następuje:

W rz eśn ia .  —

29.

1 .

^Doniesienia
L i !’ . 

ti. . flch w o i f  nnvck

7, wyspy Z a n  t e ,  oci d. 4 ’ 
c» ś ięgaiące, udzielaią daty o wy-

w A l b a n i i  i braiach sa-, ■■ w o ifn n y ct
tn 7 'ch 1 które od wiadomości odebranych o- 

l)l? r a z ą z K o r f u  i K o n s t a n t y n o p o l a  (w

D o s t r z e g a c z u  pod th 16 . i  29. z. m. a w  
Gaz. pasz. pod d. ,28. Sierpie., 9. W rześnia 
i powyżey nmieszczotrych). co do istoty w ża­
dnym punkcie nie różnij cię , owszem wiele % 
nich uzupełniają i potwierdźcie. Dopóki nay- 
nowszych działań Tureckich przeciwko M o- 
r e i  w całym związku przeyrzeć nie będzie 
można, nie pozwoleiny sobie z doniesień poie- 
dyńczych, aczkolwiek równie teraźnieyszym na 
zupełną wiarę Zasługujących, przedwczesne ro* 
bić wniosbij tymczasem następujące wyciągi tycu 
doniesień podadzą dostateczną sposobność świat­
łym czytelnikom, do uprzedniego rozpatrzenia 
się w rzeczach , względnie istotnego onych po- 
łożenia.*

a C l i u r . s z y d  B a s z a ,  długo iuż karmił się 
nadzielą położyć koniec woyni-e w A l b a n i i  
przez zaięcie twierdzy S u  l i  i zupełne pobicie 
S o l i d ó w .  Nieraz iuż był bliskim swoiego 
celu. S a l i  o c i  ró w n ie ,  jak inne l udy A l b a ­
n i i ,  nie są bynsymniey przyjaciółmi Greków.

ystać z ich pomocy, nie przy­
kładając się wreście bynaymniey do ich powsta­
nia , a czynili to dla te g o ,  aby ich poddania 
s ię ,  T u r c y * ?  naywięcey kosztowało , lecz 
byliby dawno ^0 posłuszeństwa ku W . P o r c i e  
p ow róc il i ,  gdyby Turcy przystali byli na żą­
dane przez nich warunki. Na początku C zerw ­
ca byli ze wszech stron tak ściśnieni , i taki 
cierpieli niedostatek żywności , iż oświadczyli 
byli gotowość kapitulowania. C b u r s z y d Basza 
mniemał istotnie w d. a . Czerw ca, że kapitu- 
lacyię twierdzy S u l i  doprowadzi do skutku ; 
lecz właśnie pod tensamczas przyobiecali im 
powstańcy na nowo naydzielnieyszą poinoc ; ca- 
ł a A l b a n i j a  miała bydź wkrótce zdobytą, S u -  
l i o c i  świetnytn obietnicom zaw ierz y l i ,  a u- 
kłady powtórnie przerwaueini zostały. C h a r -  
s z y d  B a s z a ,  mnieinaiąc, że obecność iego 
potrzebnieyśzą będzie w T  e s s a 1 i i , gdzie l icz ­
ne woyśka zgrom adził , ' dalsze prowadzenie w y ­
prawy w A l b a n i i ,  zdał Wodzom podwładnym 
0 111 e r  Baszy i Baszy M e c h m e d ,  a sam w d. 
1 7 .  Czerwca wyruszył z J a n i n y ,  i z T r i k a l i  
pociągnął do L a r y s  sy.«

^Tymczasem BI a u r ok o r da t o kazał z 
M i s s o l n n g i  kilkunastu poinnieyszym oddzia­
łom powstańców częścią posuwać się gościń­
cem ku A r e i e ,  częścią wylądować na brzeg 
mięrlzy P r e w e z ą  i P a r g ą .  Główną w ypra­
w ę ,  przeznacz.oną na odsiecz twierdzy S u l i ,  
poruczył M a r c o  B o z z a r e i n u ,  odważnemu i 
zręcznemu korsarzowi , który w samey rzeczy 
posunął się aż p o d C a r y a s s e r a ,  lecz tam od­
party przymusłonym został cofnąć się między 
wzgórza C h i m a e r y  i  C o . m b o t r i ,  gdzie
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w  pobliskości A r  t y» około z  5,ooo Indzi 
zaiął stanowisko. T u  w środku miesiąca L i p ­
ca uderzył na powstańców O m e r  Basza pod 
P l a c c a ,  pożuiey pod P a t t a  i  pobił ich we 
dwóch stanowczych potyczkach. M a u r o c o r -  
d a t o  z B o z z a r r i m  w ramie ciężko raniony 
pierzchał z pośpiechem i starał się przez V r a -  
c h o r i  i  L a n d a c c o ,  dostać się dó M i s s o -  
l u n g i .  Niedobitki powstańców rospierzchnęłi 
się po w zgórzach , gd zie  wpraw dzie dosyć d łu­
g o  boy wiedli , ale nic ważnego nie przedsię-, 
W zięli; osobliw ie zaś O u i e r a  B a s z ę ,  który 
zaraz po stoczonych nadmienionych potyczkach 
całą siłę na i 5 ,a o »  teraz urosła, w A r c i e  z e ­
brał, wstrzymać nie m o g l i ,a b y  h u M i s s o ł u n -  
g i  nie eiągnął.a

N ie  lepiey  poszczęściło się M a n r o k o r -  
d a t e m u  na m o r z u ;  woyska ,  które pod F  a- 
n a r i  (między P r e w e z ą  i P a r g ą )  wylądowa­
ły  i około i5 ,o o o  ludzi w yn osiły ,  z początku 
nieiakie czyDiły p o stęp y , przezco nietylho za­
chęciły S u l i o t ó w  do nowego odporu, ale na­
wet wielu byłych mieszkańców P a r g i ,  do nie­
szczęścia p rzyprow adziły , że  się ci z K o r  f u  
do E p i r  u udali. W krótce zaś wszystko mną 
w zię ło  postać. S a m i d z i  połączeni z. załogą 
Turecką w OJ i ś c i  pobili w k rw a w ey  potyczce 
na głow ę powstańców i wszystkich/co się z ni­
mi stowarzyszyli. Przy  tey. sposobności utra­
cił  między inny m i' życie brat B e j a  M a i n y ,  
osoba ważna. D . 20. Lipca  pogrzebiooy ż o -  
stał w M i s s o l u c y i .

W  P a  t r a s  także nie lep iey  powiędły się 
rzeczy powstańcom. C o l o c o t t  o n i  dowodzący 
oblężeniem lego nayważnieyszego dla M o r i o -  
t ó w  'stanowiska, przyszedł do tego, że z po­
wodu niesforności i zawiści swoich współto- 
warzyszów broni , oraz niezliczonych obelg , 
których codziennie doświadczać musiał, utwo­
rz y ł  sobie, straż przyboczną ze 3 oo wiernych 
l u d z i , aby się tylko przed skrytoboystwem za­
bezpieczyć . W yprawiał posłanników do Sena­
tu, jednego po drugim, iądaiąc posiłków ; lecz 
edebrał odpow iedź, iż woyska użyte będą w 
innych okolicach. P o  żywem prżeinówieniu się 
z Podskarbim L a n d e ,  cofnął się z swoią przy­
boczną strażą, 3oo łudzi, do G a s t u n i .  Wnet 
uderzył Basza z P a t r a s  na Grecki o b óz ,  ze 
wszech stron otworzył sobie p o le ,  i Chiliarkę 
P e t i m e s s a  zmusił do zamknięcia się w sta­
j e m ,  przez pół zawnlonem zamczysku, gdzie 
zapewne wkrótce poddać się będzie musiał.

P la n ,  podług ktorego C b n r s z y d  B a s z a  
rozpoczął działania w T e s s a l i i ,  dążył do te-
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go, aby przez L i  w t t d y i ą ,  posunąć naprzód 
półwyspu i ciągnąć prosto do T r i p o l i ® * 1̂  
Część tego planu uskuteczniona. Pochód 
przez dzielące T e s s a l i i ą  od L i - w a d y  i ptl>t 
smyki , zdaie się , iż ułatwionym został 
oddąpnięcie od powstańców znanego Chib81' V 
O d y s s e u s z a .  O d y s s e u s z  t en,  dawno 
rozgniewany na Rządców Horynckich b)ł *s 
śm ia ły , że dwóch do niego wyprawionych ^  
patowanych Archonta A 1 e s s i o N  u z z o i |ł9‘ 
pitana H a v e r i o  P a l a s c a  stracić rożka**' 

’o tey czynności ogłosili go nieprzyiae*t,̂ p1 
o yczyzn y , a Metropolie; wyrzekli k i ą t e W  "* 
niego. Postanowi! więc wspólna mieć spr8'ł ® 
a  Turkami.

G h u r s z y d  B a s z a  stoi iuż od dziesi?01* 
dni w L i  w a d y  i * ) .  Flotylla Turecka stoi?c  ̂
między dwoma zamkami odnogi L e p a n i o ,  P° 
mocna iest w ielce działaniom S e r a s k i e r *' 
W ypraw ił  ón do K o r y n t  hu hooony korpu 
na okrętach p rz ew ozow ych , którego zia?vie|I,fl 
Śię zatrwożyło cały półwysep. W ie le  -nayZ®*! 
komilszych rodzin w M o r e i ,  między inoe111' 
rodzina P o p a d i a m a n d op  a 1 o , przybyły w , 
statnich dniach na wysoę Z  a u t e.

Jedyne trzy inieysca w arow ne , które 
szeze Grecy na półwyspie zayiniiią, **) iaho t0' 
K o r y n t ,  N a p o l i  fi i :Vl a 1 v a s i a i  N  a v » r i 11 °-f 
maią znaydować się w naygorszyin stanie ob t° ‘ 
ny,- i nieinieć ani żywności, ani amnnicyi.

J u s s u f  B a s z a  (o którego dawnieysz®'9 
St a no wi sk u n i e  ina w z m i a n k i )  z n a y d o w a ł  się ^  
d. 17 .  czyli 18. Lipca, w Y ó s t i t z a ,  (na brze'  
gn północnym M o  r e i )  zhnrzył miasto, wkrótc® 
potem także P e t r i n i z z ę  i  ciągnął ku H 5' 
r y n t o w i ,  od którego mieysca iuż tylko hiśkł 
mil był oddalonym.

Krótki list nadeszły tu wczoray z 
r y n t u  z d. 6. Sierpnia zapewnia (bez pr^f 
wodzenia szczegółów) iako tam że, z p e w n e j  
źródła odebrano wiadom ość, że G h u r s z y  
B a s z a  w pochodzie z K o r y n t u  da T r i p 0 
I i z z y ,  nadciągnął do A r g o « .

* )  R a p p o r t  z w y sp y  L  a n t ę  o  tćm  do n oszący  i®* 
z d. as. Lipca.

* * )  O wzięciu N a p o ! ?  d i  R o m a n i a  nic w 
wzmianki w  raporcie z wyspy Z  a n te .  D o s  t r ®  
g a e z  w s c h o d n i ,  utrzymuie ca p ew ne, iż 
tw ierdza , przez obrot wojenny została w * o1'  
Turków. vV K o n s t a n t y n o p o l u  u trzy 07 
waao do d. lo .  Sierpnia przeciwnie.

(Przypis Dostrz. Austr-)

Drukiem 3. P i i  ł  e r  n.


